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N areszcie m am y rz-^d w calem  znaczeniu te- i 
go słowa, rząd niezależny od partyjnych  fochów  
ani od hum oru panów posłów i senatorów !. 
N areszcie —  Po długich latach ocK ekiw aida —  
ster naszej naw y państw ow ej chw ycili ludzie  
w olni ód czyichkolw iek w pływ ów i dający  
się sterorysow ać groźbam i parlam entarny  ch  
obstrukcyj lub w rogiem stanow iskiem sejm iku» 

aąeyeh stronnictw . .
Już pierwszo kroki now ego gabinetu w yra

żają niezbicie, ża żaden s obecnych m inistrów  
nie będzie spełniać zakulisow ych rozkazów ani 
poleceń, stanow iących idealną odżyw kę dla na
szej rodzim ej korupcji i szerzącseh nierząd i 

nadużycia. . _ t . . . , .
Ale najlspszy j^zdaiee niedaleko: z& jeuzie  

jeżeli będzie m iał m arnegi* koniak.*
To też i u«S3 rząd po  w inku w pierw szym  

rzędzie prz^kon^ć się —  na kim m a oprzeć 
swą akcję? C zy ludzie, którym pow ieriEO ną zo
stanie władza w ykonaw cza — są ^dpow iędui 

do jej sprawowania?
B ezw zględnie —  że nie jest nńsisa rzeczą 

dyktow ać rządow i który s w yższych urzędni
ków  nadaj® się do pow ierzonej m u funkcji a  
który się nie nadaj® ! A is m fiiny w rażenie, że 
taka bezw zględna rew ja dyrektorów i naczelni
ków najprzeróżaisjszyeh departam antów i w y
działów , ow ych najm ocniej zakorzenionych chjć  
m ało w idzialnych dostojników — d& Iaby w idok  
zgoła niesam ow ity i nieoczekiw any!

N ow i m inistrow ie za głow y by się chw ycili 
na w idok różnych dygnitarzy takich, którym  
plecy zastępują głow ę i takich którym sm oła  
przylgnęła do rąk, i w ielu jednostek, którw ® ą 
zerami, i w ielu zer utrzym ujących się na po
w ierzchni tylko dlatego, że w ew nątrz są puste  
i pozbaw ione w szelkiego ciężaru gatunkowego.

Zobaczyliby i takich kierow ników którzy  
w postaci różnych prezesur zarządów państw o 
w ych i rad nadzorczych dostaw ili sobie tyle  
przybudów ek zarobkow ych do sw ego urzędu, 
ż® o nim dokładnie i calkow isio zapom nieli —  
nie o tyle jednak, żeby nie pam iętać o należ

nych im poborach...
I w iele, w iek innych przebajecznyeh typów  

ujrzeliby now i nasi rainistrow ie, gdyby jeno  
dobrze zlustrow ali cały ten kilkoletni zaledw ie,

Na każdym towarze musi figurować cena

Rosporsądzeaie władz minister}alaycM.

M in. sgraw w ew nętrznych skierowało do  

w ojew odów i do kom isarza rsądu m . st. W arsaw, 

w y O kólniki w  spraw ie ujaw niania cen.

O kólnik pow yższy przew iduje, ażeby ujaw 
nienie przedm iotów pow szedniego użytku  obow  ią
zyw ało pod groźbą kury posiadaczy przedsię
biorstw sprzedaży nietylko w eenniku  lecz  'zara
zem bezpośrednio na sam ym przedm iocie.

C eł, o który chodzi w om a  w ianem  rozporzą
dzeniu, będzie w zupełności osiągnięty, o ile w  
sklepach detalicznych um ieszczone będą, poza  
dennikiem , bezpośrednio C eny na w szystkich po 
szczególnych gatunkach tow arów, ehooiażby na
w et w jeduem , lecz zato w najbardziej w idocz
nym m iejscu sprzedaży, bą^ź na  w ystawia, bądź  
na ladzie, bądź na półce,

W  sklepach hartow nych i składach tow ar  o 
wyeh m ożna z uw agi na charakter tych przed 
siębiorstw i ich klijentelę naw et ograniczye się  
do przestrzegania ujaw nienia een w dokładnie i 
wyezerpująeo sporządzonych cennikach.

U suw stel!!
a już m oralnie zgniły O lim p „w ybranych* pół
bogów urzędow ego resortu!

R ssez prosta, że i w śród togo „Tow arzy 
stw a w isjtm B ej renuH iaraoj? znajdują się lu 
dzie uczciw i i goźni piastow anych urzędów ', 
ludsie, którzy naw et w okresie pow szechnego  
łajdactw a i spekulacji potrafili zachow ać esyste  
ręce! To ttż r.i« o nich tutaj m ow a —  lecz o  
tych, którzy w n& jgorszyth  dla  kraju w arnsilreeli 
uniknęli nożyc redukcyjnych stw orzyw szy nie- 
w idźialną —  lecz niezw ykle spraw ną organiza 
cję „w z^jsm iiej stabilizacji*.

I podczas gdy i i ł  dole, w regjonach urzęd 
niczego proleturjfitu szalały burze redukeyj —  
nie szczędząc naw et naj«dolni«jsxy<h jednostek  
—  rów nocześnie pękate i napuszone zera  dyrek 
torskie i naeselnikow skie siedziały dum nie na  
w yżynach O lim pu baw iąc się —  i handlując w  
przerw ach dolaram i!

N ia m inistrow ie, ginący w ogniu w al'* m ię
dzypartyjnych —  te;.?: to w łaśnie tow arzystw o  
rządziło dotychczas Polską —  a jak rządziło —  
to nam w ykazują rezultaty!..

O siem lat tych rządów opróżniło skarb, 
zrujnow ało handel i przem ysł krajow y i zboga- 
ciw szy niepom iernie sam ych zakulisow ych  
w ładców — przyw iodło Polskę na kraw ędź  

i przepaści.

Sytuacja tdifi trw ać dłużej nie m oże —  i 
now y rząd, o ile chce zasłużyć na  w dzięczność i 
zaufanie narodu — m usi bezw zględnie i prze  
dew szystkiem zabrać się do oczyszczeni tej za
śm ieconej i zachw aszczonej gleby naszych urzę
dów państw ow ych!

Tuki przegląd rew ja w szystkich potentatów  
urzędniczych jest natychm iastow ą  koniecznością, 
iędyż tylko od jej w yników zależny jest dalszy  
los państwa i spraw ność urzędów , przeładow a 
nych biurokratyzm em  i nieprodukcyjną form a  
iistyką!. W ięc nie należy  zw lekać £ przeprow a»  
dzeniem redukcji tsin, gdzie ona najpotrze
bniejszą i gdzie jej dotychczas niebyło!.. Tego  
w ym aga neród tego żąda każdy obyw atel gdyż  
tylko oczyszczenie atiaosfery u góry której cię
żar przygniata kraj cały —  m oże  tchnąć w nas  
now e siły i now y zapał do pn  cy.

A w ięc —  czekam y !!!

Waka z I chwą,

P. W ojew oda Pom orski w ydjd podległym  
w ładzom ’adm inistraeyjnym szczegółow e zarzą
dzenia i instrukcje dotyczące tw orzenia m iejsco
w ych kcm isyj do badania eon, poleo^jąo przy  
w yborze członków  tych kom isyj uw zględniać ze  
strony w ytw órców : Tow arzystw a K upców Sa
m odzielnych, cechy, tow arzystw a rzem ieślników  
i zrzssienia rolnicze; ze strony spożyw ców spół
dzielnie, zrzeszenia zaw odow e  pracow ników g t j ?z  
przedstaw icieli spożywców niezrzsszonych.

Z uw agi na ogólne trudne położenie gospo 
darcze, szczególnie uboższych w arstw ludności, 
p. W oje  w eds zw rócił szczególną uw agę pedle- 
glyeh w ładz sdm inisiraeyjnych na konieczność  
iw orzem a kom isyj do. badania  een w e w szystkich  
w iększych ośrodkach na Pom orzu. K om isje te  
pow ołane są do udzielania opinji co do cen, 
które m  tej podstawie ustaU ją na poszczególne 
przedm ioty pow sssdniego użytku m iejscow e  
M agistraty (Zarządy gm in) U stalone ceny  
uw zględniane będą przy ściganiu pizez w ładze  
adm inistraeyjae w zgl. sądow o przestępstw za  
pobieranie nadm iernych cen, stanow ić w ięc będą  
w ażny esyunik prsy w alce z  H ahwą  żyw nościow ą-

_ • mm. (7 łam.) 10 gr. za reklam, na

»tr. 34am. w wiado mościach potocznych 30 gr na pierw- 

»zej atr. J sr. Rabatu udziela »ia przy częatem cgła- 
szaniu. .Głos V, ,brzeski” wychodzi trzy rary tygodn. 
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C&ny nie mogą być podwyższone. 
Władz® czuwają.

W arstaw a. Sprzedaw cy detaliciai różnej 
branży zgłaszają aię w ciąż do oddsiału walki z 
lichw ą pray kcm isarj& eie rządu z prośbą o zez
w olenie na podw yżkę een. M iędzy innemi zwró
cono się o pedw yźłtę m asła i dzew a opałowego. 
K om isiirjftt rządu kfetegoryeznie odm ów ił zezw o 
lenia na podw yżkę, w ychodsąc a założenia, że 
w obec akcji rządu, zm ierzającej do ogdlnej suił- 
ki cen, w szelkie zw yżki, ehećby najm niejsze, są  
niedopuszczalne.

(A . co na to nasze w inda®  m ian-ohjns? A •«- 
ny u nae akaczą )

Skóra tanieje.
W  bieżącym  tygodniu na rynku ahdaim nyin  

dnia się odczuć pow aźnn tendencją zniżkow a. 
W detalu różnice są znikom o, ala hurtcwni® j| 
obniżyli już csny o 10 i»ro«. i udzielają kr*adx- 
tów od 2 do 3 m iesięcy.

W Przemyślu splądrowano grobowiec 

biskupa Czechowicza.
Przem yśl. O negdaj w łam ali się  nieznani spraw 

cy do grobow ca ś. p. biskupa C zechow icza, grecko- 
katol. biskupa przem yskiego, zm arłego podczas 
okupacji rosyjskiej w r. 1915. G robow iec został 
splądrow any. D otychczas nie zdołano stw ierdzić, 
czy spraw cy zdołali skraść  kosztow ności. Zauw a
żono tylko, że w ieko trum ny było odchylone. 
W  sprawie tej toczy się śledztw o.

B. dowódca wojsk Petlury.
Zgiaą! z ręki skrytobójczej.

R ów ne- W  G ródku w pow iecie rów ieńskim  
strzalum i, danem i przez okno, sostał nabity w ®  
w łasnsm m ieszkaniu .W łodzim ierz O sjjiłko, b. 
dow ódca w ojsk Petlury. N ależał on do w ybit
nych działaczy ukraińskich na W ołyniu. Wy
daw ał w sw oim czasie tygodnik ukraiński

Uchwalenie prowizerjum budżetowego.
Wyzwolenie chce oddać W. Grabskiego 

pod sąd.

W am aw a. N a czw artkow ym  ^osiedzaniu  ko 
m isji budżetow ej —  uchw alono w treeeim  czy
taniu zatwierdzić prow izorjum  budżetow e  za  czas  
od 1 lipna do 30 w rześnia br.

Poseł W yrzykow ski (W yzw olenie) żądM ge- 
zostaw ienift sejm u jako organ kontroli nad rzą
dem , w zw iązku z ezem „W yzw olenie* zapow ie
działo zgłoszenie w niosku o pociągnięcie do od
pow iedzialności karnej byłego prem j^ra i m in. 
skarbu p. W lad. G rabskiego za zaw arcie szkod
liw ej um ow y zo spółką A kc. doekspls& taeji m o
nopolu zajm łcs& nego.

Krwawe rozruchy w Gostyninie.
W arszaw a. W G ostyninie (pod W arszaw ą)  

z pow odu poturbow ania pew nej kobiety przez po
sterunkow ego w ynikły pow ażne rozruchy. W zbu
rzony tłum usiłow ał zlinczow ać posterunkow ego, 
który ukrył się w K om endzie Policji. Tłum  starał 
się zdobyć gm ach policji, która użyła broni. Na
stąpiła utarczka, rezultatem której jest fedna oso
ba zabita i osiem rannych. R ozruchy nastąpiły  
pom im o stanow iską starosty, który polecił areszto 
w ać posterunkow ego i przeprow adzić surow e  
śledztw o.

Chcieli utopić dyrektora.
Łódź. W  Łodai 400 robotników , zatrudnio

nych na plantaćjaeh m iejskich cheiało utopić 
dyrektora Tem plina za to , że siagistrat nie 
cheial im w ypłacić odszkodow ania za godziny, 
stracone prsy czekaniu n& w ypłatę.

D opiaro kiedy dyr. T. obiecał robotnikom  
że poda się do dym isji, jeżeli m agistrat nie wy
płaci im odszkodow ania zestal puszczony.



Gen. Piskor szefem szUbu generalnego 
 gen. Bukacki wiceministrem spraw wojsk.edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C każe się dekret Frezydeute R zeczypospo
lite j, m ianujący obecnego szafa 28 dyw izji pie
choty i b. drug iego zastępcę szefa sztabu gen., 
generała brygady PiskotR , szefem sztabu gene
ralnego. O becny szef sztabu B urkhardt Pukac
k i będzie m ianow any drug im w icem in istrem 
spraw w ojskow ych. Jak w iadom o, pierw szym 
w icem in istem jest gen. K ooarzew sk i.

(N om inacje bardzo znam ienne dhi oceny 
położenia w ew nętrznego Polsk i i je j stosunków 
w ojskow ych. — PONMLKJIHGFEDCBA

c a łe g o św ia ta

Anglja wyśle ultimatum, jeśli Moskwa 
jeszcze raz pośle pieniądze strajkującym.

D yplom atyczny korespondent „D aily Tele- 
gr^ph“ pisz«, if- neta rządu angielsk iego, w ysto- 
B ow ana do rządu sow ieck iego, nie m a charakte 
ru ultim atum , lecz w spokojny, ale stanow czy 
sposób zw raca rządow i sow ieck iem u uw agę na 
to , że jeżeli pien iądze bolszew ick ie będą nadal 
posy łane w rogom A uglji, w ów czas M oskw a m u
si s ę przygotow ać na ostrzejszy protest, który 
będzie się rów nai ultim atum i m oże doprow a
dzić do zerw ania stosunków dyplom atycznych.

W edług doniesień R eutera, angielsk ie zw iąz 
k i zaw odow e otrzym ały dotychczas z R osji 362 
tysiące ft. sterl.

Olbrzymie defraudacje w Niemczdch.
B erlin . W  Frankfurcie nad O drą dopuścili 

się inspektor ko lejow y Jurgens oraz inn i w yso
cy urzędnicy sprzen iew ierzen ia na szkodę kfcsy 
1 olejow ej. Pztństw o utraciło z tego pow odu 15 
do IG m iljonów m arek niem ieck ich.

Przelew kr*i w Niemczech.
H am born. D oszło tu do krw aw ego starcia 

m iedzv kom unistam i, a hittlerow cam i, którzy 
chcieli rozw iesić plakaty , naw ołu jące do pow
strzym ania się od pleb iscytu. W yw iązała się 
regu larna potyczka, przyczem padlo k ilkadziesiąt 
strzałów . Jedfcn hittlerow iec i jeden kom unista 
odnieśli ciężk ie rany a k ilkanaście osób lżejsze 
rany

^Moralność'' niemiecka.
D y se ld o r f . J& k nam donoszą :

Pew ien osobnik , który przyby ł do pew nego do
m u gościnnego na ,,M uensterp latz“ , zw abił 
do sieb ie 2 i pól letn ią córeczkę gościnnego 
baw ił się z nią przez pew ien czas w  restauracji 
i zg inął potem z nią w podw órzu. Po upływ ie 
pew nego czasu w rócił, zam ów ił sobie szk lankę 
piw a i pił ją z całym spokojem  ̂sum ien ia. W  
m iędzyczasie zauw aży ła żona gościnnego, że có
reczka je j zaginęła i w yszła na podw órze,  ̂guzie 
do niej przyb ieg ło m aleństw o z płaczem . Stw ier
dzenie w ykazało, że ów m ężczyzna, 30 lat liczą
cy w ' najcięższy sposób przew in ił w obec 2 i pól 
letn iego dziecka. D om ow nicy rzucili się z laska- 
kam i na zbrodniarza, który znajdow ał się zaw sze 
jeszcze w lokalu . Zaw ołana polic ja przyareszto- 
w ała potw ora.

Hindenburg i Marx nie mają zaufania.
B erlin . „R otę Fahne* zam ieściła artyku ł, 

którego ty tu ł brzm i: „18 m iljonów głosów“ .
Pleb iscyt zakończony. W alka tw a dalej. 

W ynik głosow ania, zdaniem dzienn ika, jest do
w odem , iż naród w ypow iedział votum nieufno 
ści H m denburgow i i M arxow i.

12 kardynałów i 400 biskupów na 
Kongresie Eucharystycznym w Chicaga

C hicago. W śród niew idB ianęgo dotychczas 
w Stanach Z jedn. przepychu otw arto tu kongres 
eucharystyczny. Solenną m szę pouty fkalną ce
lebrow ał biskup N am ur u H eylen w asystencji 
11 kardynałów przyby łych z Europy i  A m eryk i. 
Po m szy k& rd. M andelein , arcyb iskup C hicago 
w ygłosił przem ów ien ie pow italne do legata, apo
sto lsk iego kard. B onzauo. Legat zajął w yzna
czone dla niego m iejsce honorow e. .W kongre
sie bierze udział 12 kardynałów , 400 biskupów , 
3000 księży, 10.000 zakonnic. Przęd południem 
odby ł się ’  szereg posiedzeń, w  czasie których 
w ygłoszono m ov y w 32 językach. K ongre-s 
w ydał do innow ierców orędzie z ośw iadczeniem , 
że innow iercy rów nież, jaK kato licy , pow inn i za
czerpnąć z obrad kongresu dalszych sił.

Jak można być równocześnie czarnym 
i białym.

M ark iz B ., członek arystokracji w łosk iej, 
m iał niedaw no dw a procesy. Jeden w ytoczy ła 
m u w łasna żona o rozród, tw ierdząc, że je j m ał
żonek jest niezdolny do spełn ian ia obow iązków 
m ałżeńskich. R ów nocześnie jego m etresa zaskar
ży ła go o płacenie alim entów , utrzym ując, żę jest 
ojcem je j dziecka. M ark iz B . pocieszał się, że 
m oże przegrać najw yżej ty lko jeden proces, gdyż 
nie m ożna być rów nocześnie ojcem i cierp ieć n a  
niem oc płciow ą.

W brew jednak w szelk iej log ice, przegrał o- I Prem ja nasza każdem u kto zaprenum eru je 
bydw a procesy, gdvż jeden odby ł się w  M edjo la- G los W ąbrzessi zw róci całkow ity w ydatek, i w  
nie, a drug i w F lorencji i jeden sędzia nie nie ten sposób każdy będzie m iał za sw oje parę zlo- 
chciai w iedzieć o w yroku drug iego. tych i książkę i gazetę! .

O ryginalna ta spraw a odbiła aię pew nym W idzic ie w ięc, C zyteln icy Szanow ni, źe 
echem w prasie w łosk iej, a nieszczęśliw y m ark iz n a m  n ie c h o d zi o z y sk

jest obecnie osobistością, w prow adzoną do jednej gdyby tik  by ło , to byśm y skorzystali z tego, *
z ostatn ich rew ji w pew nym kabarecie parysk im . inne gazety podniosły cenę prenum eraty i po- :

Prjpm ow a W ilhelm a 11“  dnieślibyśm y rów nież opłatę za G los.W ąbrzesk i!
K r z em o w a s W IIneim a II • M y jednak tego nie czyn im y, i chociaż

W ubieg i, tygodniu odby ły się w B erlin ie o
ponow ne dem onstracje, zorganizow ane przez p a p ie r z d r o za i o d u  p r o c .

partje lew icow e, zw ołane pod hasłem w ałk i prze- m y nie zw ażając na straty , jak ie ponosim y jeszcze 
ciw odszkodow aniom dla w yw łaszczonych ksią- d o d a je m y  W a m  p r e m ję

żąt. W  dem onstranci! w zięto udzisl prze.zio 50 bezoU tna'
tyś. osób. W ygłoszono ostre przem ów ien ia,sk ie- znpelm e oezp. .ą
row ane przeciw prezydentow iH indenburgow iza la in iętajc ie w ięc, ze je ż e li m y d lą  W a s .»  
list  do Loebelu. Po w szechnsi w esołość w yw oła! u- r a z a m y s ię n a  s tr a ty .
charakteryzow any za W ilhelm a II  w  stro ju w oj c le c o s z r o b ić  d la  r o z e ze r z en ia  n a .z e g o  p ism a  
B kow ym i na konia, przedrzeźn iający .W ilusia* . N iec h k a ż d y a “ •“ T 0 .1* .

J  C z y te ln ik ó w  z y sk a  n a m  ty lk o je d n e g o

.. .. ____________ l s j l 1 j ----------------- ■j l 'j j” c z e  p r e n u m e r a to ra  —  a obow iązek sw ój spełn i

W ia d o m o śc i p o to c z n e P a m ię ta jc ie , ż e „ G ło s W ą b r z e sk i je s t  

W ą b r z eź n o , dnia 25 czerw ca 1926 r. ^ o d u

—  B ib ljo te k a T o w . C z y t. L u d o w y c h o d - P o lsk ie g o !

w arta będzie w m iesiącach lipcu i sierpn iu ty ł- W ię c p o p ie r a jc ie n a s —  ja k m y W a s  
ko jed tu raz w tygedm u i r,o w każdy pom e- p o p ier a m y .

działek od godz. 5— 6 po poi. .
D r. Szczepańska -- S o b o tk a . W e śr o d ę w iec z o r em  sa d  je -

bib ljo tekarfca. ziorem odby ł się tr a d y c y jn y  o b c h ó d sobótk i. W

esa?.ac.h _c*4g iy^ spraw iając publiczności zaw ód, g d y ż sp e d z ie w a -

w aJk i aw antur politjcanyeh. K a z y d z ie  m uzyk i trw ającej trochę dłużej,
kążda praw ie godzina p r z y n o s i n a m  c o s  n o w e - Pom im o to jednak baw iono się ochoczo —  
g o ! . C zęstokrz ś w ies n j h ^ i c  nas dochodzą są przy dźw iękach ork iestry- Szszogóin iej m łodzież 
tak dom ow ej H £ r tJ o m V r o °fr o n tu zdaw ała się być w sw oim żyw io le —  z zapałem
now ien ia się i s tw o r z e n ia je d n o lite g o fr o n tu oddająa aję korespodencji „ japońsk iej". (N ie  z n a - 
p r z e c iw k o  w r o g ie m  w y stą p ie n io m  naszych „ s^ r  B o ż e , ż e p isa n o d o s ie b ie p o  ja p o ń -

decznych przy jació ł sąsiadów łub naw et sposób doręczania listów nazyw a
rodzim ych p o lsk ic h w a r c h o łó w  którzy za .  p& n r a c z y w ied z ieć d la cz e g o „ ja p o ń -

w szelką cenę d ą ż ą do w ytrącenia społeczeństw a p o c ltą # ) .

1 r6 W  0Xh. w arunkach d o b f i b e z .tr o .n . ktX V ^ ’ y  ’ sTheT-pod

g a z e ta s ta je  » ię n ie z a stą p io n y m  p r a y ja c ie le m n je b o  r 0 S !p ry 8 n lti w  tysiąc cudow nych —  f io -  
każdego m yślącego oby w at-la. letow o zło tych św iatełek — - niby deszcz gw iazd

T y lk o  g łu p iec  n ie  c z y tu je  g a z e t  b a ie e z n v ...

i nie in teresu je m yciem 1 To z którejś łodzi rzucono fa jerw erk .. A  po
ta a c z ło w ie k m ą d r y  ^ * d * i w  x . zm arszczonej.... lśn iącej w św ietle m iesiąca fa li

jak w idm a -  snuły się u b r a n e w  k w ia ty  i z ie -  
leży stanow isko jak ie ^ec w ypadkow Jodzia
dziejow ych! — D latego tez w  w y b o r z e g a z e ty  , .
n a le ż y  b y ć o str o żn y m !  Późne w noc trw ała zabaw d --^ jeno w łaśu-

O dobre, uczciw e pism o coraz lo trudn iej częsc program u opuszczone. O to m e y o
dsisiaj!.. W sz y stk ie n ie m a l g a z e ty  s to ją n a puszczania w ianków na w odę... 
u s łu g a c h ja k ie jś p a r tj i —  prze® co s ta ją  s ię D la c z e g o ?  M oz© ktoś m i o d p c w ie  
o d  n ie j z a le ż n e i n ie m o g ą  z a c h o w a ć  s ię  u c z - tan ie... B o nie uw ierzę, zęby w W ąbrzezm o 
c iw ie i bazstronn ie!.. N iestóre n a  w et. pism a po- brafe by ło dziew cząt, m ogąaych sw j w iane pu-

•“ txaftL-m “'"“vi"-'.x'”
rodn —  choć to j® st k łam stw em w ierutnem i o- 018 ssjm?1Jąc* ] j C Ięj C 1A fv« trtJ11?ahv i u har-

Po za tern jednak w szystko odby ła się tm r-
Z d e p ra w o w a n e je d n o stk i  dso efektow nie. W śród zebranej tłum nie B ublicz-

uczyn iły sobie sport z rozsiew ania celow ych osz- zauw aży liśm y praw ie cała ehtę ‘ ^^zyską

zapom inają o św iętem pow ołan iu dziaam k& rstw a * * °g u .
n a leż y  o d r z u c a ć  z p o g a r d ą  ly iko te w iank i...

jako niegodne tego, żeby je uczciw y człow iek _  g to w . K a t. M ło d z ie ż y  P o lsk ie j w  W ą -  
w z ią ł do ręk i! K to dba o to , aby nie być przez b r z e ź n ie urządziło w ubiegłą niedzielę, d n ia 1 0  
gazetę oszuk iw anym czerw ca br. w ycieczkę do b r a tn ie g o S to w , w

n ie ch  c z y ta p ism a b e z p a r ty jn e ! K ow alew ie. O godz. 9.45 w yjechało tu t. Stow .
N a calem Pom orzu jedyną bodaj gazetą supeł- pociąg iem , a przybyw szy na m iejsce, zostało c- 
nie bezstronną jest „G łos W ąbrzesk i"!,  w acyjn ie przez tam t. Stow , przy jęte. O bie dru-

M y  s to im y  n a  s tra ż y  u c z c iw o śc i żyny z w ąbrzeską ork iestrą udały «ię z głów nego
i dobra społeczeństw a! C tdem naszym jest dw orca na plac szko lny, gdzie gości serdeczn ie

W a lk a  z e z łe m  przyw itał patron stow . tam t. nauczyciel p. J.
panoszącym się w naszej O jczyźn ie! G ołąb. O godz. 11,30 w ykonała ork iestra na

Zw alczam y podłość, złodziejstw a, party jn ie- Rynku koncert, puczem druhow ie z W ąbrzeźna
tw o, korupcję i nierząd! J e ste śm y w r o g a m i uc|ajj  sw ych kw ater na sm aczny obiad,
ty c h  ty lk o , k tó r z y  F o lsc e sz k o d z ą  (Zaznaczyć tu w ypada, że w spaniałom yśln i oby-

W y  p o  w ie d z ie liśm y w a lk ę  w a te le m iasta K o w a le w a p r z y ję li p o  k ilk u  e z ło n -

sc c ja lis to m , k o m u n is to m , ż y d o m  i w sz e U im bezinteresow nie na o b ia d . C ześć im  z a  to !) 
w y w ro to w c o m  —  i pragniem y do te j w ^lk i O rzeźw ien i i posilen i druhow ie stanęli o godz. 
zagrzać całe społeczeństw ^!. 1-ej na zb iórkę, rów nież zebrały się tam Stow .

P r a g n ie m y  z je d n o c z y ć  M łodzieży m ęskiej i żeńsk iej z K ow alew a. Po
pod naszem i sztandaram i — - do w alk i w im ię uform ow aniu pochodu ruszono z m iejscakuw o- 
naszych hasał w szystk ich obyw ateli. zom drab in iastym , które poza m iastem już ocze-

S z la c h etn y c h  i r o z u m n y c h .  k iw ały na m łodzież i ruszono potem na w o-
którzy dbaiją nie ty lko o w łasny brzuch i o Z ftC£ (j 0 jagu w O konin ie, gdzie odby ła się zaba
w ianą k ieszeń —  a le k tó r z y  p r a g n ą z b a w ię - w a |egaai C ałość urozm aicił oddział sokoli sw e - 
n ia  i d o b r o b y tu  O jcz y z n y  c a łej!  m j w ystępam i, koncert ork iestry , oraz różne nad-

D la zachęcenią obyw ateli do prenum erow a- jgw yg^ajne niespodziank i i gry tow arzysk ie, 
nia naszego pism a, do zapisyw ania się pod na- prow adzone przez dzielnego w icepatrona Stow , 
sze godła, jakoteż i dlatego, a b y sz e rz y ć cś- m ęĝ , ^s. w ik. Sobisza, patrona Stow , żeńsk ie- 
w ia tę w śród tych z pośród naszych czyteln ików K iedy ju ż w ieczór się przyb liży ł, r u sz o n o  
którzy w dzieciństw ie oddać się nauce nie m o- lQ 0W U do K ow alew a. K ilka godzin jeszcze b a -  
gli postanow iliśm y w ił a się m łodzież w esoło na sali p . Sehreibera

d o d a ć b e z p ła tn ie  poezem w ąbrzeźn iacy w rócili do sw ego rodsin-
każdem u prenum eratow n zarów no daw nem u nego grodu. —  Z w ycieczk i te j każdg uczestn ik 
jak i now em u w yniósł jaknajm ilsze, niezatarte w spom nien ia.

p r e m ję w  p o sta c i k s ią ż k i  —  N o w e  S to w a r zy sz e n ie  M ło d z ie ż y  w  S z y n -

zaw ierającej 130 stron druku, która n o r m a ln ie w a łd z ie . W ; niedzielę, dnia 20 czerw ca br. z a 

k o sz tu je 6 —  8  z ło ty c h  w  k a ż d e j k s ięg a r n i. ’ b r a ło  s ię n a  z a p r o sz e n ie K się d z a  p r o b o sze sa  fs l-
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skiego, dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAoko ło 90 m łodzieży obojga pic i i 20 osób 
starszych w lokalu szko lnym w Szynw aldzio , 
pow iat G rudziądz.

Z ebran ie zagaił ka. prób. Felsk i i na życze
nie obecnych, obejm uje urząd m arszałka zebra
nia, oraz pow ołu je na sekretarzy pp. nauczycieli 
K rakow sk iego i G orczyńsk iego, a na ław ników 
uprasza pana W ójta i p. G rzyw aczow ą.

Po odśp iew aniu jednej zw rotk i „Serdeczna 
M atko* i odczytan iu porządku obrad, udzieia 
ksiądz m arszałek głosu przybyłem u delegatow i 
Z  w . Stow . M łodz. Polek , na Pom orzu, p. W lad. 
Z yndzie z W ąbrzeźna. T enże przem ów ił do obec
nych w treściw ych słow ach na tem at „C sle i za
dania Stow arzyszeń M łodzieży* oraz objaśn ił 
ustaw y Z w iązku.

Potem nastąp iła przerw a i zap isyw anie się 
na członków . N astępn ie przystąp iono do w ybo
rów zarządów . D o stow arzyszen ia M łodzieży 
M ęsk iej w ybrali członkow ie w iększością głosów : 
prezesem druha Franciszka H «inryeha, zastępcą 
druha K azim ierza M icheika, sekretarzem druha 
B srnarda K rom kę, zistępcą druha M akaym ilja* 
na K ubelsk iege, skarbn ik iem druha Józefa O rdo
na, zastępcą druha M ieczysław a C hojn ick iego, 
gospodarzem druha K am ińsk iego, naczo ln ik iem 
druha M aksym iljana L anzera, zastępcą druha 
Józefa Saw ickiego. N a f ilję  Jankow ie© zaś w y  
brano naczeln ik iem druha Ju ljana D ym nego, za
stępcą druha W acław a M iadzianow sK iego.

D o Stow arzyszen ia M łodzieży Ż eńsk iej w y- 
1 brano w iększością głosów prze w odniczącą druhnę 
[E lżb ietę K rakow ską, zastępczyn ią druhnę hkrję 
iO rdonów nę, sekretarką druhnę K larę K orzyńską, 
Izastępezym ą druhnę M onikę H einrichów nę, skar- 
Ibaiczką druhnę Jadw igę M iehałków nę, zastęp
czyn ią druhnę H elenę L anzerów nę, bib lio tekar
ka druhnę C ecy lję W itkow ską, gospodyn ią druhnę 

jjadwigę Sonnenfeldów nę, zastępczyn ią druhnę 
iM elan ję W ojtecką, naoeln ieiiką druhnę H elenę 
feaw ieką, zastępczyn ią druhnę H elenę K rakow ską.

Po w yborze zarządów zam ianow ał Z w iązek 
^patronem Stow . M łodz. M ęsk. i Ż eńsk. ks. prób. 
fFelsk iego, w icepatronem Stow . M łodz. M ęsk. w  
iSzynw aldzie nauczyciela p. K rakow sk iego z 
^zynw aldu, w ieepatronem zaś fd ji Jankow ie© 
N auczyciela p. A lb ina G orezyńsK iego, W icepa- 
W onką zuś Stow arzyszen ia M łodzieży Ż eńsk iej 
W  Szynw ałdzie p. A nnę G rzyw aczow ą, w icepa- 
tronką f ilji  Janko w ice nauczycielkę p. W andę 
G orczyńską z Jankow ie*

Przy obu Stow arzyszen iach utw orzy ły się 
patronaty .

D u Stow . M łodz. M ęsk. zap isało się w raz 
j z f ilją Janko w ice na członków 35 i 7 osób do 
| Patronatu .

D o Stow . M łodz. Ż ańsk, zap isało się 38 
I  członk iń i 3 osoby do Patronatu . G rom kiem 
I  hasłem „G otów i Spraw ie sluż“ zam knął delegat 
I  Z w iązku o godzin ie 3.30 zebran ie.

Po zebran iu nastąp iło zebran ie now ych za- 
!  rządów , gdzie delegat Z w iązku p. Władysław 
i Ż ynda w yjaśn ił zadania i pracę Z arządów . 
| N astęR nie w yw iązała się dyskusja, po w yczarpa- 
! u  i  u której, zam knięto zebran ie.

N ow o założonym placów kom „Szczęść B oź® *.

— Kowalewo. (W alne zebran ie Z  w . O sa- 
gdników R olnych.) Z ebran ie zagaił prezes p. K ło-  
Isow sk i i odczytaw szy porządek dzienny oddał 
Sgłos k ierow nikow i sekretarjatu p. D zięcio low ek ie- 
Sm u, który przedew szystk iem zdał obszerne spra- 
ijw ozdan ie z działa lności sekretarjatu , naw ołu jąc 
|do w ytężonej pracy, do orgam sow ania się, gdyż 
fy lko przez to m ożna osiągnąć zam ierzone cele.

Z e spraw ozdania w ynika, że działa lność do
tychczasow a Sekretsrjatu Z w iązku przedstaw ia 
się im ponująco zarów no jak i stan rozw oju—  to 
też nic dziw nego, że zebran i w yrazili sw oje za
dow olen ie i uznanie dla Sakretarjatu zatw ierdza
jąc bez zastrzeżeń stan kasy, któ iy rów nież od
czytał p. D zięo io łow sk i.

N astępn ie przystąpiono do w yboru Z arządu 
pow iatow ego Z w iązku. W ybran i zostali przez 
ak lam ację następu jący pp. osadnicy: Prezesem 

^p. D zięcio łow sk i, zast. prezesa p. B rych z Ł ob 
dow s, skarbnik iem p. Paradow sk i. Jako człon 

Ików  Z arządu w ybrano panów B rzyck iego, Fron 
Sczaka i G rzybow sk iego.

W  w olnych głosach poruszono cały szereg 
1  ogólnych bolączek, jako to : brak poparcia ze 

strony w ładz, nadm ierne opłaty , lekcew ażeni© 
■kontrak tów przy kupn ie osad, zalegan ie z w y- 
•ip ł& tą rent i t. p. spraw y.

N a w szystk ie te zarzuty i pytan ia w yczer- 
ipu jącej odpow iedzi udzielił prezes p. D zięcio fow - 
I  sk i zalecając cierp liw ość i  w ytrw anie i w yraźając- 
1 nadzieję, że w szystko się m usi zm ien ić. Z ebra 
| nie zakończono pochw alen iem B oga poczem 
1 w szyscy rozjechali się zadow olen i z w yniku.

— Lubawa. (W izytacje). N ajprzew - ks. 
i  B iskup K oadju tor O koniew sk i w yzytow & ć bę- 
Idzie od 30 czerw ca do 14 lipea dekanat lubaw sk i, 
I  a m ianow icie przebyw ać będzie od 30 czerw ca 
ido 3 lipca w L ubaw ie, 4 lipea w G rabow ie, 
|5 -go w R ozentalu , 6 go w K azanicaeh, 7-go 
|w  Z ło tow ie, 8-go w Sam pław ie, 9-go w G rodzi- 
iczn ia, 10-go w Piątnicy .

— Toruń. (Już naw et na Pom orzu). W  m a- ।  
ją tku B iałochow o pow . grudziądzk iego pracu ją
cych tam 30 robotn ików sezonow ych znżądalo 
od adm in istrao ji polepszen ia utrzym ania. G dy 
pertrak tacje z adm in istracją m ajątku nie dopro
w adziły do porozum ien ia niezadow olen i robotni
cy zn iszczy li m ieszkan ie adm in istratora.

Przyby ła na m iejsce w ypadku z G rudzią
dza policja aresztow ała 5 przyw ódców , Spcko j 
w m ajątku został przyw rócony.

— Toruń. (W ykrycie n& dużyć). W ykry to 
tu nadużycie w ’ m sgazyne.ch w  jakow ych. 
Stw ierdzono dotąd kradzież 84 centnarów ow sa 
w iększ& j ilości artyku łów spożyw czych i k ilku  
par uprzęży. Jak się okazu je, spraw cam i nada 
żyć okazali się trzej podoficerow ie 8 go dyonu 
taborów w T orun iu do spó łk i z paseram i.

— Fordon. (B estja lsld napad.) N  ■ sz-żsie 
pod Fordonem napadnięta została A utun ina R . 
z Fordonu przez nieznanego osobnika, który usi’  
łow ał ją zn iew olić. N apadnięta bron iła się gry
ząc i drąp iąc, tak siln ie, że zbrodn iarz w idząc, że 
zbrodn iczy czyu się nie uda, z zem sty chw ycił 
kam ień, którym udersył ją k ilkakro tn ie w gło
w ę, ran iąc ją tak ciężko, że obecn ie w alczy ze 
śm iercią. —  O sobnik ten liczy oko ło le t 25, 
ubrany by ł w siw e, zn iszczone ubran ie, tw arz 
m a podrapaną oraz w  palec jednej ręk i zestal 
skaleczony ^rzez ugryzien ie, i rob i w rażen ie 
um ysłow o chorego.

— Starogard. (S tarc ie sam ochodu z kon
nicą). O negdaj przy w ym ijan iu szw adronu 2 p. 
szw ol. przez pędzący sam ochód przyszło do tro 
chę niesym patycznych kom piikacy j, albow iem 
tak jeden jak i drug i nie obciął ustąp ić, w obec 
czego przyszło do starc ia, w praw dzie nie na ro
gi jak w bujee o dw óch kozach na w ąsk iej k ład
ce, lecz do krew kiej w ym iany słów , czego m o
żna by ło ła tw o uniknąć nie k ieru jąc się vybu ja- 
lą am bicją, lecz sU rą zasadą, że „m ądrzejszy 
nńiw nem u ustępu je.* '

— Starogard. (W yrok śm iarci.) Przed Sądem 
tu te jszym toczy ła się rozpraw ą o głośne w  sw o
im  czasie m orderstw o na osob ie leśn iczego Z iu- 
znkow sk iego z O konina. M orderca —  C hrystj& n 
N arloch z C hw arzas (pow . kościersk i) zastrzeli! 
sw ą ofiarę z dubeltów k i, przyczem w szystk ie śla
dy zdo łał tak zatrzeć, że dopiero pies policy jny 
zdo łał go w ykryć. .
Sąd pod przew odnictw em sędziego Sobolew sk ie
go —  w ydał w yrok, skazu jący m ordercę N arlo- 
cha na karę śm ierci —  a liczn i słuchacza przy 
ję li w yrok z uznaniem . N arloch zachow ał się 
apatyczn ie —  i jakby bezm yśln ie. B ron ił go ad
w okat Stank iew icz —  z urzędu.

— Starogard. (P roces o zam ordow anie 
dziew czyny.) W ub. tygodn iu odbyw ały się 
przed Izbą K arną tu i. Sądu O kręgow ego roz
praw y przecinko braciom Szm ychow sk im z G o 
ręczyna, pow iat kartusk i oskarżonym o dokona
nie m ordu rabunkow ego na śp. B ^rbR rz.® ?a’  
dom sk iej z G oręczyna. Z arzucano im , że dnia 
2, październ ika 1924 r. zam ordow ali w racającą 
z targu w K artuzach do dom u śp. B . R . w lesm 
i następn i® ją obrabow ali- W ezw ano oko ło 50 
św iadków . R ozpraw y trw ały 3 dni. O skarżen i 
nie przyznali się do w iny. Sąd po dłuższej na
radzie uw oln ił oskarżonych od w iny i kary , nie 
m ając w ystarcżających dow odów dc uznania ich 
w innym i zbrocm i.

— Sępólno. (Śm ierte lne ukąszen ie- )R cbot 
nik K unów zatrudn iony na to rfow isku w pobli
żu m iasU , ukąszony został w nogę przez żm iję 
zygzakow atą. G adów tych znajdu je się tam du
żo w w ysok iej traw i© i w zaroślach. Z pow o
du spóźn ionego w ezw ania pom ocy lekarsk ie j, 
nieszczęśliw y sm arł w skutek zakażen ie,

— Sarnów. (S traszny w ypadek podczas 
procesji.) W  niedzielę d. 13 bm . podczas proce
sji —  nagle ukazał się przestraszony koń za
przężony do bryczk i, pędzący prosto na tłum  
w iernych. Pom im o usiłow ań — rozszalałego 
„ rum aka" pow strzym R Ć się nie cało —  i  dopiero 
po stratow aniu czterech kob iet i jednego ch łopca 
— skręcił on gw ałtow nie na em enU rz łam iąc 
krzew y i obalając nagrobki. W  ostatnie j chw ili  
koń zatrzym ał się nad brzeg iem parow u, głębo
k iego na k ilkadziesiąt m etrów .

Z całej aw antury — głów ny je j spraw ca 
—  koń —  w yszed ł cało , ale 6 osób poniosło cię
żk ie rany, na szczęście, nie zagrażające ich życiu . 
Przyczyną całego zajścia by ł... w arkot auta któ
ry sp łoszy ł strach łiw ego „ rum aka'1.

— Gdynia. (O fiary m orza.) U tonął w m o
rzu obyw atel duńsk i H ausen C ristjan la t 17, 
należący do załog i statku duńsk iego „H ans M a
ersk* , który przyby ł po w ęgiel, ale dla braku 
m iejsca w porcie sto i na pełuem m orzu na kot
w icy . Przypuszcza się, że C . spad l z pok ładu 
w skutek potkn ięcia się i uderzyw szy głow ą o 
schodk i stracił przy tom ność, a w padłszy do w o
dy już nie w ypłynął. D otąd go nie w ydobyto . 
W  podobny sposób w padł do m orza i utonął 
obyw atel duńsk i, K elner H as Peter Johr.nns 
O lsen, la t 18. Z abieg i ratunkow e pozostały bez 
skutku.

ROZMAITOŚCI.

Niebezpieczny paragraf.
W idm o kodeksu X V III  w ieku dla 

now oczesnych kob iet.

Pew ien historyk znalazł w rraw ie franeu- 
sk iem paragraf, którego zastosow anie w obe
cnych czasach m ogłoby uszczęśliw ić lub unie- 
szczęśliw ie w iele kob iet i m ężczyzn. N iebezp ie
czny ten edykt, w ydany w  roku 1770-ym brzm i:

—  K ażda niew iasta, która poddanego J. K .  
M ości, rodzaju m ęsk iego,, z& pląta w  kajdany m ał
żeństw a, upiększając sw ą tw urz bielid łem lub 
czerw ien ią lub też m ilem i z& paeham i, esencjam i, 
sztuczaem i zębam i, podk ładkam i, gorsetam i, w y  
ook icm i obcasam i lub fa łszyw em i udam i nadając 
sob ie w ygląd iuny aniżeli go je j dała natura 
pow inna stanąć z pow odu fa łszerstw a przed są
dem . M ałżeństw o w ten niegodny sposób uzy
skane pow inno uledz rozw iązan iu . —

„L ‘ O pin ion“ , czasop ism o, które w ygrzebało 
t n paragraf tw ierdzi, że edyktu tego nigdy nie 
odw oływ ano i że posiadałby on m oc praw ną, 
gdyby nie rew olucja, która go zn iosła. Jak iem i 
skutkam i groziłoby stosow anie tego paragrafu 
przede w szystk iem przem ysłow i francusk iem u 
w ynika choćby z fak tu, że C othy na tych przy
jem nych zapachach, esencjach i innych pudrach 
dorob ił się grubych m iljonów . Pow ażne zam ie
szan ie pow stałoby też niezaw odnie w sądow ni
ctw ie, o ileby w ładze nie zdecydow ały się usta
now ić specjalnych izb karnych i cyw ilnych dla 
rozw odów .

ftaćli iW m pW .
— W i bi z e £ n Zebranie Tow. Ludowego 

odbętftde się dopiero w niedzielę, 27 bm. o zey* 
kły im csmsie Z«rz^d.

“ Wąbrzeźno. B aceność „M oniuszk.o“ C elem w zię
cia udziału w  pogrzeb ie ś. p. Ju ljanny Z iehńsK iej diugo letire j 
czlock in i naszego tow arzystw a odbędzie się zebr.m u w pią
tek dnia 25. bm . o godz. 8-m ej w aw yk łym lokalu .

O liczny udział prosi. Z irząd.

— Wąbrzeźno. Zabawa dzieci Szkoły Powszech
nej Męskiej. W niedzielę dn. H-go lipca urządza wielką aa 
sawe w lesie czystochlebskim. ha program złożą się poka
zy gimnastyczne, śpiewy, gry i rożnego rodzaju niespodzianki

Zaprasza się nimejszem wszystkich rodziców dzieci 
szkolnych i obywatelstwo Kierownictwo,

— Wąbrseźuo. B aczność U rzędnicy ! w e czw artek 
dnia 1 lipea 1926 r, odbędzie się w hotelu pod „B iałym  
O rłem * punknu ln ie o godzin ie 8-m ej w ieczorem zebran ie 
m iesięczne Stow . U rzędn. Państw . Sam orząd, i K om unał

Porządek ocrad:
1. Z agajen ie,
2. SrA w a opałow a,
3. U iszczen ie sk ładek
4. W olne głosy ,
5. Z anikn ięcie.

U rzędników w szystk ich dykastei jt  na pow yższe zebran ie 
najupr ejm iej i gorąco zaprasza Z arząd.

— Wąbrzeźno. A m atorsk ie K olo Sceniczne w  W ąbrze
źn ie podaje iz dziś dnia czerw ca t> . r. o gedz. 8,30 w ,e- 
czorera odbędz'e się w lokalu p. K aczyńsk iego zebran ie na 
które w szystk ich czL nków jak i m ających zt m iar do tow a
rzystw a w stąp ić najuprzejm m ej z prasza

Z arząd.
— Wąbrzeźno. B sezność Podof cerow ie B ez. D ziś 

v.ieczo-em o godz. S.m ej odbędzie się zebran ie w  H ote u pa
na K aczyńsk iego.

O liczny udział ptosi Z ar ąd.

(heida warssawe^a
i dokr am erykańsk i 10/ 0 1 fun t angielsk i 48,76, 100 

frank, franc. 28,46, 100 frank belg . 28,63, 10 frank, '.z ajc. 
I95 .9J. 1,0 koron tzesk . 2y,63. 100 lirów  w łosk ich 36, 6,100 
szy lingów austr. 141,35.

Gioida ftdads&a
z dnia 23 czerw ca 1926 r.

Płacono za 100 zł. 50,94, guldenów przekaz 50,69, 
za dolara am er. 5,15 , za fun t szter. angielsk ich 25,18 guld ., 
za 100 guldenów holend., 207,61 ża 100 franków szw ajc. i 0,10 
za 100 m arek niem . 123,02.

g«eW nHiwyo 
w Foznanin

z dnia 23 czerw ca 1926 .r

Ż yto 32,50— 33,50

PszeriuM  47,50— 49,50

Jęcsm ień ...................  29,0 — 31,01.

O w ies  ... 34,50— 36,50

M ąka żytn ia 70 proc  — 48,50

M ąka pszenna 65 proc 75,03— 78,60 

O spa żytnia  

O tręby pszenne

G roch polny 00,C C— 00,00

Poznańsk i targ na byd io .
Z dnia 23 czerwca 1926 r. 

św in ie:

dełnotu ięs.od lSO do 150 kg. żyw ej w agi. . . . . 204— 206 

pełnom ięs. od 100 do 120 kg żytrej w agi 198— 200 

m ięsiste św in ie ponad 80 kg.............................................190—

m aciory późne kasiraty 176— 196

Przeb ieg spoko jny .
C ielę t a: 

średn io tuczone ciehta inajprzedn. ssak i  108—  
m niej tuesone cielęta i dobre ssak i  100—
ssak i  86— 90

D ruk iem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego1' W ąbrzeźno
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U r z ę d o w e  D i a d o m G ś d  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

miastanmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Wąbrieina

ftęzporządzenie
p o l i c y j n e

dotyczące obowiązku nakrywania mię
sa i wyrobów z mięsa, pieczywa, wszel
kich artykułów przeznaczonych na 
spożycie dla ludzi, oraz owoców wy
stawianych na placach i ulicach miasta.

Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia 11.111. 1850 r. (zbiór 
praw str. 195) zarządzam na obwód mia
sta Wąbrzeźna co następuje:

§ 1.
Kto w dniach targowych jarmarcz

nych lub w innych dniach na placach 
i ulicach miasta podaje, poleca lubsprze- 
dajena straganach mięso i wyroby z mię
sa, kto mięso lub wyroby z mięsa prze
wozi lub przenosi, powinien takowe na
krywać czy stem nakryciem, chroniąc 
przed zakurzeniem i owadami.

w przedmiocie zakupu masła, sera, jaj, Każdą ilość kupuje i płaci za kg.
drobiu i kartofh, przeinaczonych | Rumianku (Kamille) k g .  z l  0 , 5 0  

na sprzedaż na rynku: | /i inrinnkliithrA k’rr A JA
Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 

policyjnym z dnia 11. III. 1850 r 
praw str. 265) i 132 ustawy o c_ 
zarządzie kraju z dnia 30. VII. 1883 r. 
(zbiór praw str. 
wnie na obwód 
następuje:

195) zarządzam pono- 
miasta Wąbrzeźna co

•  ■ K w  at lipowy (Lindenbliithe) Kg ił. 0 , 4 0  

ogólnym 11  C h ę f f l k H u a  F a l n j i a  „ D o u a t o l “  K . I O i s t r z p s i i  

p r i odbiera elą w biurse ulica Kogeraika 2

Zwraca się baczną uwagę, aby nie niszczyć 
łąk i drzew, co podlega karze policyjnej.

, s i- mmw
Kto na rynku, ulicach i rogatkach--------------------------

miasta w dni targowe przed godziną rrsyjmuj« 
12-tą nakłania osoby przywożące, 
przynoszące przedmioty żywnościowe, 
jako to: masło, sery, jaja, drób, owoce
I kartofle do przynoszenia lub przywo- Gradziądzkn 28 
żenią do domu lub składu w celach han---------------------- —
dlowych lub w celu odstąpienia osobie 
trz€C‘ei' §2.

Kto artykuły poprzednio wymienio- j charakter, sumien
ne w celach handlowych, lub odstępczych „czciwv « pra- 
w mniejszych lub większych ilościach
w dni targowe pried godziną 12 tą sowity do HOTELU 
w domu lub składzie od producentów, | syn uczciwej rodziny 
lub innych osób przyjmuje. może się zaraz zgłosić

Ł- . S3 ' 12ŁaIHotelDOiBiałyffiOrtomkto w dni targowe przed godz 12-tą | 
na rynku, na ulicach i rogatkach mia-1 
sta (lub w składach, restauracjach itp.)
za artykuły w § 1 wymienione ofiaro- PONMLKJIHGFEDCBAużywany «obrx® «tr«y  

wać będzie wyższe ceny od cen ryn- many

karany będzie grzywną do 30, (trzy- rower 
dzieśel) złotych, lub pozbawieniem wol

nośoi do 3 dni. damski
L. dz. 10344!II B. do *P«edania

Wąbrzeźno, dn. 19. VI. 1926 r. HOM afe GlOSIl
Urząd Policyjny. MaamsaassEsasaBa

(-) Schwarz, burmi.trz. y^affla

We wtorek, dnia 6 lipca br., 

odbędzie się stcehlebia

w  W ą b r z e ź n i e  rktór' B0SP0'
- 'h a b a s iUs k i

pocKf^tek i® g. 7 %riee«.

... - 1UU V a • • ny uczciwy i pra- niurjsiyvn iuu większych ilościach u H nnmpT TT 
dni targowe przed godziną 12 tą i oo^ity do HOTELU

Kto w dniach targowych, jarmarcz
nych, lub w innych dniach na placach 
i ulicach miasta podaje, poleca lub sprze- 
daje wszelkiego rodzaju artykuły żyw
nościowe nieopakowane, jako to wyroby 
z mąki i cukru, owoce ’(szczególnie wi
śnie, czereśnie i śliwki), powinien tako
we nakrywać czystem nakryciem lub 
utrzymywać w szkłach, w skrzynkach 
oszklonych lub t p., chroniąc takowe 
przed kurzem i owadami.

§ 3.
Kto chwyta artykuły żywnościowe 

na straganie wyłożone (szczególnie pie
czywo, mięso i wyroby z mięsa) i skła
da na stragan z powrotem, jeżeli poda
jący wzgl. sprzedający zezwala i dopu
szcza chwytania artykułów żywnościo
wych osobom obcym, podlega karze 
w § 4 wymienionej.

§ 4.
Winni przekroczenia powyższych prze 

pisów karani będą grzywną do 30, — 
(trzydzieści) złotych, lub karą pozba
wienia wolności do trzech dni.

L. dz. 10343.11. B.
Wąbrzeźno, dn. 19. VI. 1926 r.

Urząd Policyjny
(— ) Schwarz, burmistrz.

jarmark

P r z y p o m n i e n i e  r e z p e r z ą d z e -  

n i a  p o l i c y j n e g o .

Osobom zainteresowanym przypomi
nam miejscowe rozporządzenie policyjne 
z dnia 12 IV. 1894 r., którego treść 
§§ 23, 24 i 25 w tłumaczeniu polskiem 
brzmią:

(§ 28) ,Kto świeże mięso, niepocho- 
dzące z uboju w Miejskiej Rzeźni, a któ
re nie poddane zostało ponownemu ba
daniu w Miejskiej Rzeźni podaje, poleca 
lub sprzedaje‘ ,

(§ 24) „Kto mięso pochodzenia za
miejscowego na rynku miejskim razem 
z mięsem uboju miejscowego na tym 
samym straganie podaje, poleca i sprze- 
daje“ ,

(§ 25) „Kto mięso zamiejscowego po
chodzenia bez odróżnienia na straganie 
tegoż pochodzenia i bez wywieszenia 
tablicy z czerwonym napisem nabiałem 
tle „Mięso z uboju zaEni6jscowego“ po
daje, poleca lub sprzedaje“ , 
karany będzie grzywną do 9 złotych, 
lub karą pozbawienia wolności do 
trzech dni, o ile na mocy ogólnych 
przepisów sroższe kary nie będą !
w stosowane.

L. dz. 10345|II. B.
Wąbrzeźno, dn. 19. VI. 1926 r.

U r z ą d  P o l i c y j n y

(— ) Schwarz, burmistn-

za-

u p. Linowitzkiego w Sierakowie dnia 28.

nie odbędzie sięi
E g z e k u t o r  p o w i a t o w ’ «

prsy Wydziale Powiatowym w Wąbrieiifl

Donoszę Szan. Obywatelstwu, iż prii 

prowadziłem moje  

biuro prawni
% Kowalewa de WĄBRZEŹNA

(przy ul. Wclnoflci Nr. 66.

Jako długoletni kierownik biur adwokackich 
łatwiam fachowo wnioski, skargi, wszelkie SfM 
wy sądowe, procesowe, karne, hipoteczne, k|B 
traktowe, podatkowe, reklamacje wszelkiego || 
dzaju, porady, ściąganie należytości i t.»

JÓZEF FAŁASZEK I
dor&doa ^rswuy.

FRANCISZEK SCHMIDT. 

DENTYSTA 
priyjmuie od 9—19 i od 3-6. (Leczę 
także członków . tut. Kasy Chorych) 

Wąbrzeźno Mickiewicza?6. 
Telefon nr. 65.
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Donoszę Szan. Obywa-
„ j. „ a n telstwu, że po długoletniej

n a  o y a s o ,  o n i ®  praktyce w Dreiule osie-
*  dliłetn się w Wąbrseźtiie

i  t r z o d ę  c h l e w n ą

Wąbrzeźno, dnia 17. VI. 1926 r.
M A G I S T R A T  l U^Iiiy&bd

(— ) Schwarz, burmistrz. wykonuję wszelkie den
tystyczne prace podług naj

 nowszej metody.

Marjan Malski 
Wolności No. 59.

/

P 0 Ł E 0 A M 
po najtańszych cenach 

pierwszorzędnej jakości: 

prlmą
V 
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L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a

W  poniedziałek, dnia 5lipos br.,o godz.
11 tej przed poi. sprzedawać będę w ^a-.
kładach Przemysłowych (cukrownia) pp.
St. i O, Pietrzyckich w Kowalewie | - 
najwięcej dającemu za natychmiastową za-

gggę analttjeną, (pestameals da*- PIF  fil 
ma ssaftami sikluwml l stekami) P#' sM ’ ,ŁUi

i trasa,ortw lańmhowy , H ' f jijgs
do wytłoków buraczanych ca 70 mtr. długi,

Egzekutor Powiatowy Qjal8Bl?lĘ
prsy nyda k Powiatowym w  gwarancją

P  a  d  I m  e “  s ł  -gR W® fiu - - 1 sł. 4,50 zł. 1|2 sł. 2,50 2ł.
... . . i Axela mydło

Na podstawie wyjaśnienia Wojewódawa zw.erzęta i hw 125  8l 3 3 50 sj t
doi śnięte bez zbadania i świadectwa lek. we-ery ■ Do EabyCia w następ, drogerjach 
narji s:| padliną i obowiązkowo musną być do Wąbrzeźno^ynek 2

przetwórni zgłoszone Gadebusch, Poznań Nowa 7-

na mony rosp. Pana Starosty i unwuy, mb -  

wsrtej » tut. Wydz, Pow. « 5925 r. należy

sg?asxa6 do^pr®®tw. padlin ^1° CJ»yBto31aIeł»tB 

tel. Wąbrreżw* 131 (Kosxt telef. i telegr  

a-^raca si<} zaraz) z Wójtostw :

N<eiHwtedć, Łopatki, Król. Nowawiefl, St».-  

nisła^ki. Prsydwtfrs, PłnAntea, Dęb. Łą
ka, Piwnice. KsHtfei, Xielub, Jarantewlee. 

z innyeh miejscowoGei pow. wąbrzeskiego  

d ł prset«>. w Kowalewie, tel. KewalewolOO

Kto nam wskaże  ̂właściciela, który rhe zgłosił

Ugłaszajcie-
w

sto«de
POHABAtfCZE brwiste
CYTRYNY (Verdella)
CZEREŚNIE
JAGODY
TRUSKAWKI
Jak i wszelkie tow. kelonjalae

OijhpBi flust? SSTf
&szelłi$go rGds&ju, j&k prima

limbnrsli i t. d.

Wina specjalne
dla chorych

Fr. Szym&śski
Tel, 5 RYNEK Tel. 5.

W '

 

„Kólk« R o l n i ® z e “  L i p n k H  

urządza, dnia 27 ozerwoa 1926J 
o godz. 3 po poi. w^ogrodzie p. M. Strsl 

żewicsa w Śokoligórze

saBsawę letnią
Będzie fantowa loterja z żywych frj 

tów i inne niespodzianki.
W razie niepogody odbędzie się 29 R 
Czysty dochód przeznacza się na zali 

pieniu sztandaru dla Kółka.
Okoliczne Kółka, oraz gości najuprzejJ 

zaprasza KOMITM
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